


Urzędnicy  Pana  Boga



Władcy  ciał  i  dusz

I  bez  nich  ani  rusz

Gdy  ledwo  się  narodzisz

I  nie  potrafisz  chodzić,

To  oni  już  cię  mają

I  w  rękach  swych  trzymają ,

I  grzech  „zmazują” , winę 

I  robią  chrześcjaninem,

I  zapisują  w księgi ,

Bez  słowa  twej  przysięgi.


I  cóż  to  pokropienie ,


Ten  dziwny  zabieg  daje ,


Jeżeli  się  sumienie ,


„Komuchem”  w  końcu  staje .

A  władcom  dusz  się  zdaje ,

Że  oni  władzę  mają ,

A  dla  nich  pozostaje ,

Kropidłem  niech  machają .


To  śmieszne  wcale  nie  jest ,


To  bardzo  smutny  rejestr ,


On  zmazać  win  nie  może ,


Nikomu  nie  pomoże .

Bo  Bóg  ma  swoje  księgi ,

A  w  nich  są  sami  święci ,

Omyci  krwią  Jezusa ,

Wierzące  w  Boga  dusze .


A  ty  człowieku  nędzny ,


Co  tworzysz  rejestr  świętych ,


Pamiętaj  , że  Syn  Boży ,

Jedynie  Swą  otworzy .



A  w  Jego  Księdze  Świętej ,

Nie  będzie  pominięte ,

Wierzące  dziecko  Boże ,

Bo  Bóg  Tę  Księgę  tworzy .


Bo  w  niebie  nie  ma  wyznań ,


Religii  czy  kościołów ,


Tam  dla  zbawionych  przystań .


By  w  szczęściu

